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Wytyczne polityki polskiej.
W a r s z a w a .  We  czw artek  od­

b y ło , się posiedzenie senackiej komisji 
sp raw  zagranicznych, poświęcone dal­
szej dyskusji nad expose m inistra Za­
leskiego.

Senator Kulerski (Piast), wobec w y ­
pow iadanych przez Niemcy aspiracyj 
do rew izji granic polsko-niemieckich, 
dom aga się bardziej stanow czej poli­
tyki wobec Niemiec. M ylą się ci, k tó­
rzy  sądzą, że psychologja narodu nie­
mieckiego uległa zmianie. Jest on w  
dalszym  ciągu narodem  o tendencjach 
zaborczych i to w łaśnie stanow i nie­
bezpieczeństw o najw iększe dla pokoju 
Europy.

Senator Rogow icz (B. B.) sądzi, że 
m inister powinien być zadow olony z 
dyskusji w  komisji, bo tylko 2-ch 
m ów ców  senatorow ie Seyda i Kuler­
ski odnieśli się do jego polityki k ry ­
tycznie.

Senator E w ert (B. B.) w yraża  opi- 
,nję, że w  Niemczech są różne tenden­
cje, jeżeli chodzi o stosunek do Pol­
ski. O ile w  P rusach  są tendencje w ro ­
gie, to n. p. w  Niemczech południo­
wych naogół tendencje takie nie ist­
nieją. M ówca dom aga się w iększej 
stanow czości w  stosunkach z Rosją.

Senator Kozicki (Klub N arodowy) 
Uważa sojusz z F rancją za koniecz­
ność, w ynikającą z przesłanek histo­
rycznych i geograficznych i w yraża  
opinję, że należy sojusz ten grunto­
wać i rozw ijać.

P o  w yczerpaniu  dyskusji zabrał 
głos m inister Zaleski, k tó ry  zbijał w y ­
w ody senato ra  Seydy.

Należy rozróżnić dwie rzeczy: 
teorję Locarna od um ów locarneńskich. 
T eorja L ocarna polega na zapomnieniu 
o przeszłości, na przystosow aniu  się do 
now ych w arunków , w ytw orzonych 
przez wojnę i na pow rocie do nor­
m alnych stosunków  m iędzynarodo­
w ych z dostosow aniem  ich do sytuacji

powojennej. Ale um ow y locarneńskie 
są niekom pletne i o ile chodzi o Pol­
skę, naw et niezadaw alająco wcielają 
w  życie sw ą teorję.

Nie czas jednak teraz o tern mówić. 
Musimy dążyć do popraw y i do dopeł­
nienia tych umów. Ale to nie da się 
zrobić zaraz i różne są do tego drogi.

Jeden krok już zrobiono. Jest to 
pakt Kelloga. Pozostaje jednak jesz­
cze wiele rzeczy do zrobienia. T rze­
ba iść po różnych drogach, prow adzą­
cych do tego samego celu.

Jedną, to ogólna droga wzm ocnie­
nia bezpieczeństw a. P row adziła  ona 
przez Genewę, ma zakres swój w pro­
tokóle genewskim- Druga droga, to  
zacieśnienie i zbliżenie naszych sto­
sunków z Francją. Teorja Locarna 
tak  niepodzielnie panuje dziś w  Euro­
pie, że niepodobieństwem  jest pow rót 
do dawnej teorji, tak elokw entnie w y ­
powiedzianej tu przez senatora Seydę. 
Ktoby sądził, że to jest możliwe, po­
myliłby się z pewnością. Pow iem  
więcej, niż sądzę, aby pow rót taki był 
celowy, naw et gdyby był możliwy. 
Oddaliłby on nas przedew szystkiem  
od sojuszniczki naszej Francji, zosta­
w iłby nas w  zupełnem odosobnieniu, 
a na to nie możemy sobie pozwolić, 
kiedy tym czasem , postępując po tej 
drodze, m am y zapew nioną w spółpracę 
z Francją i przychylność większości, 
a naw et powiedzieć mogę w szystkich 
państw  cyw ilizowanych.

Nie jeden z pp. senatorów  zdaw ał 
się pow ątpiew ać w  szczerość obecne­
go stosunku do nas ze strony kierow ­
nictw a francuskiej polityki zagranicz­
nej. Otóż ani ja nie jestem  powołany 
do jego obrony, ani też on obrony mo­
jej nie potrzebuje. Ale muszę pow ie­
dzieć, że niesłusznie pom awiano tu po­
litykę francuską o niezrozumienie i nie­
docenianie Polski. Już sam a cytata,

k tó rą  B tiand w ybrał z zeszłorocznego 
mego przem ówienia w sejmie jest tego 
w ystarczającym  dowodem . Pow ołał 
się on mianowicie na to miejsce, gdzie 
mówiłem, że w łaśnie sojusz fracusko- 
polski umożliwia Francji zbliżenie do 
Niemiec. Już to samo wskazuje, jak 
Francja  sobie ceni sojusz z Polską.

Zapew ne w  szczegółach m ożem y i 
m usim y czasem  się różnić. P rzy  naj­
lepszych stosunkach m uszą być różni­
ce zdań w  dyskusji, o ile chodzi o to, 
aby  była ona prow adzona w  przyjaz­
nym  tonie, aby kończyła się porozu­
mieniem, co zaw sze daje się osiągnąć, 
gdy cel jest wspólny. Ale oczywiście 
nie m ożem y liczyć w yłącznie na F ran ­
cję. M usimy tu liczyć i na siebie tak, 
jak to robi Francja. Nie zapom inaj­
my, że parlam ent francuski bezpośre­
dnio po uchwaleniu ogrom ną w iększo­
ścią votum  zaufania dla polityki zagra­
nicznej, opartej na idei normalizacji 
stosunków  i porozumień, uchwalił oko­
ło 3 m iljardy na fortyfikację.

Francja nikogo atakow ać nie chce. 
Przeciw nie pragnie ona żyć w  spoko­
ju, ale nie chce także ryzykow ać sw e­
go bytu w  razie nieoczekiw anych a ta­
ków. Róbm y to samo. S tarajm y się 
o norm alizację stosunków , pracujm y 
nad wzm ocnieniem  naszego państw a, 
jego organizacji, jego siły tw órczej na 
w szystkich  polach. Tylko na tej dro­
dze m ożem y zapew nić sobie p rzy ­
szłość i stać się państw em  silnem, 
cennym  sojusznikiem. W  tych p ra ­
cach naszych jestem  przekonany liczyć 
możemy na w spółpracę Francji, jak to 
w ynika choćby z komunikatu, w yda­
nego wspólnie przez Brianda i przeze- 
mnie w  Hadze. Śmiem tw ierdzić, że 
idąc po tej drodze już zrobiliśmy 
znaczne postępy, a nie schodząc z niej, 
poczynim y w  niedalekiej przyszłości 
jeszcze w iększe.

Na tern obrady zakończono.

Wybory do Sejmu 
Śląskiego.

Akcja katolicka w Polsce.
W a t y k a n .  „O sservato re  Rom a- 

fio“ śledzi pilnie rozw ój akcji katoli­
ckiej w  Polsce podając system atycznie 
długie długie spraw ozdania z działal­
ności poszczególnych stow arzyszeń  
oraz instytucji. Nadmienić trzeba, że 
organ P ań stw a  Papieskiego bardzo 
skrupulatnie zam ieszcza w szelkie w ia­
domości, dotyczące życia państw ow e­
go, społecznego a naw et kulturalno- 
artystycznego  Polski, na pierw szej 
stronicy i w  miejscu bardzo w idocz- 
nem. (PAT.)

Badanie znanych zajść z oficerami 
w Sejmie.

W a r s z a w a .  Pod przewodnictwem  
marszałka D aszyńskiego odbyło się po­
siedzenie komisji do zbadania zajść w  
gmachu Sejmu w  dniu 31 października 
ub. roku, wybrano przewodniczącym po­
sła C zetwertyńskiego. Postanowiono zgo­
dnie z wnioskiem  referenta posła Lieber- 
mana, na następnem posiedzeniu przesłu­
chać pod przysięgą 15 św iadków .

Opinia wlosfca o stosunkach polsko-
niemieckich.

R z y m .  Rzym ska „Informazione" 
w  dłuższym  artykule om aw ia stosunki 
polsko-niemieckie, w yrażając  nadzieję, 
że w obec dowodów dobrej woli, da­
nych przez naród polski, będący je­
dnym z narodów  bojowników o pokój 
europejski, R zesza niemiecka zaprze­
stanie dotychczasow ej polityki przele­

wania „z pustego w  próżne." Artykuł 
w skazuje na fakt, że rząd Rzeszy ulega 
agrarjuszom  niemieckim, k tórzy nie 
życzą sobie trak tatu  z Polską, w brew  
interesom  najżywotniejszym  państw a 
niemieckiego, wym agającym  uregulo­
wania stosunków z Polską. (Pat.)

Tardieu tworzy nowy gabinet.
P a r y ż .  Tardieu podjął rano na­

rady, zw iązane z tw orzeniem  gabinetu. 
Umacnia się w rażenie, że narady, pro­
wadzone przez Tardieu, będą dosyć 
długie i liczne.

O godz. 11.40 Tardieu przybył do 
pałacu Elizejskiego i ośw iadczył przed­
stawicielom  nrasv, że jest zadowolony

z dotychczasow ego przebiegu swoich 
prac dookoła tw orzenia nowego rzą­
du. Dalszy ciąg obrad, zgodnie z 
oświadczeniem  Tardieu odbędzie się 
po południu. W  piątek Tardieu będzie 
ponownie w  pałacu Elizejskim u pre-. 
zydenta Francji. (Pat.)

Ustawa w sprawie ordynacji w y ­
borczej.

Na mocy artykułu 44 konstytucji 
ogłosił p. P rezyden t Rzeczypospolitej 
ustaw ę w spraw ie ordynacji w ybor­
czej do Sejmu Śląskiego. U staw a ta 
ma brzm ienie następujące:

Art. 1. W ybory  do Sejmu Śląskie­
go będą przeprow adzone na podstaw ię 
przepisów  dekretu z dnia 28 listopada 
1918 r., o ordynacji w yborczej do Sej­
mu U staw odaw czego w brzmieniu, 
ogłoszonem rozporządzeniem  M inistra 
Spraw  W ew nętrznych z dnia 29 lipca 
1922 r., a opierającem  się na rozpo­
rządzeniu Rady M inistrów z dnia 25 
lipca 1922 r., w  przedm iocie o ordyna­
cji w yborczej do Sejmu Śląskiego ze 
zmianami, wyszczególnionem i w  art. 2 
niniejszej ustaw y.

Art. 2. 1. Art. 1 dekretu z dnia 28 
listopada 1918 r., w  brzmieniu, ogło­
szonem rozporządzeniem  M inistra 
Spraw  W ew nętrznych z dnia 29 lipca 
1922 r., ma brzm ieć:

„W yborcą do Sejmu śląskiego jest 
każdy  obyw atel Rzeczypospolitej P o l­
skiej bez względu na płeć, k tó ry  w 
dniu ogłoszenia w  Dzienniku Ustaw 
Rzeczypospolitej Polskiej zarządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej o w ybo­
rach do Sejmu Śląskiego ma ukończo­
nych 21 lat życia, m ieszka przynaj­
mniej od przedednia zarządzenia w y ­
borów  na obszarze w ojew ództw a ślą­
skiego i w myśl postanow ień niniejsze­
go dekretu praw a tego nie jest po­
zbawiony."

2. Art. 9 rozporządzenia M inistra 
Spraw  W ew nętrznych  z dnia 29 lipca 
1922 r., ma brzm ieć:

„Dla przeprow adzenia w yborów  
obszar w ojew ództw a śląskiego dzieli 
się na trzy  okręgi w yborcze, jak na­
stępuje:

O kręg Nr. 1 z siedzibą Głównej Ko­
misji W yborczej w Cieszynie obejmu­
je: m iasto Bielsko, powiat Bielsko, po­
w iat Cieszyn, pow iat P szczyna z w y ­
jątkiem  gm jny Paniow y i pow iat R yb­
nik z w yjątkiem  gmin: Bujaków, Chu- 
dów, G ierałtow ice, Paniów ki i P rzy - 
szowice. O kręg ten w ybiera  18 posłów.

O kręg Nr. 2 z siedzibą Głównej Ko­
misji W yborczej w Katowicach obej­
muje m iasto Katowice, pow iat Kato­
w ice oraz gm iny: Ruda, Bujaków,
Chudów. G ierałtow ice, Paniow y, P a ­
niówki i P rzyszow ice. O kręg ten w y ­
biera 15 postów .

O kręg Nr. 3 z siedzibą Głównej Ko­
misji W yborczej w  Królewskiej Hucie 
obejmuje m iasto K rólew ska Huta, po­
w iat Św iętochłow ice z w yjątkiem  gmi­
ny- Ruda. pow iat Tarnow skie G óry i 
pow iat Lubliniec. O kręg ten w ybiera 
15 posłów.

3. Art. 11 w ym ienionego w yżej roz­
porządzenia otrzym uje brzm ienie:

„W ybory  poselskie będą zarządzo­
ne przez P rezyden ta  Rzeczypospo­
litej."

4. W  art. 15 tegóż rozporządzenia 
słow a: ..Tym czasow a Rade W oje-



w ódzka“ zmienia sie na słow a: „Ślą­
ską Rade W ojew ódzka44.

5. Ustęp 1 art. 26 tego rozporzą­
dzenia otrzym uje brzm ienie:

„Osoby, pow ołane na członków 
komisyj w yborczych, które uchylają 
sie po przyjęciu w yboru od spełnie­
nia swoich obowiązków, bez uspraw ie­
dliwionej przyczyny, ulegną karze 
g rzyw ny od 20 do tOO złotych: ukara­
nie po raz trzeci powoduje w ykreśle­
nie z listy członków  komisji.44

6. Art. 27 tego rozporządzenia 
otrzym uje brzm ienie:

„Członkowie komisyj w yborczych, 
o ile w skutek udziału w pracach w y­
borczych ponieśliby dotkliwy uszczer­
bek w sw ym  zarobku dziennym, o trzy ­
mują za dni rzeczyw istej pracy diety, 
o ile m ieszkają poza miejscem urzędo­
w ania również zw rot kosztów  po­
dróży.

W ysokość diet i kosztów  podróży 
określi w ojew oda śląski po w ysłucha­
niu opinji Śląskiej R ady W ojew ódz­
kiej.44

7. Art. 58 tego rozporządzenia 
otrzym uje brzm ienie:

„Przew odniczący  może usunąć z 
lokalu w yborczego osoby, k tóre za­
kłócają spokój lub agitują; w  razie zaś 
usiłowania ponownego w ejścia skazać 
je na grzyw nę do 50 zł.44

Art. 3. U staw a niniejsza wchodzi w  
życie z dniem jej ogłoszenia i traci 
sw ą moc obow iązującą z dniem ogło­
szenia ordynacji w yborczej do Sejmu 
Śląskiego W ojew ódzkiego, uchwalonej

Pięciolecie polsko-niemieckich rokowań 
handlowych.

Dnia 2 m arca przypada „jubileusz44 
5-!ec?a polsko-niemieckich rokow ań o 
zaw arcie układu handlowego. Roko­
wania te zostały  podjete w  dniu 2-go 
m arca 1925 roku. Pełnomocnikiem  rzą­
du polskiego do tych rokow ań został 
w ów czas m ianow any dr. S tanisław  
Karłowski, ziemianin z Poznańskiego, 
który  jednak już w  kwietniu tegoż ro­
ku z tego stanow iska ustąpił. Jego 
następcą, jako pełnomocnik rządu pol­
skiego, był dr. Prądzyński. k tóry  stał 
na czele delegacji polskiej blisko dwa

przez Sejm Śląski, zgodnie z postano­
wieniami art. 14 i 15 ustaw y konsty­
tucyjnej z dnia 15 lipca 1920 r., zaw ie­
rającej sta tu t organiczny dla w oje­
w ództw a śląskiego.

Art. 4. W ykonanie niniejszej usta­
w y pow ierza sie M inistrowi Spraw  
W ew nętrznych  i M inistrowi S praw ie­
dliwości.

Nowa ustaw a przynosi zasadniczą 
zmianę, m ianowicie:

Przyznaje prawo wybierania w szy­
stkim obywatelom Rzeczypospolitej 
Polskiej, którzy  ukończyli 21 lat życia 
i m ieszkają przynajm niej od przede- 
dnia zarządzenia w yborów  na obsza­
rze w ojew ództw a śląskiego. W  myśl 
obowiązującej dotychczas ordynacji 
w yborczej mogli w ybierać do Sejmu 
Śląskiego tylko ci. k tórzy w dniu prze­
jęcia Śląska przez w ładze polskie 
mieszkali na terenie w ojew ództw a ślą­
skiego. Nowa ustaw a daje wiec możli­
wość brania udziału w  w yborach tym  
licznym obyw atelom , k tórzy sprow a­
dzili sie na teren w ojew ództw a ślą­
skiego po zmianie przynależności pań­
stw ow ej (15 czerw ca 1922 r.), bądź 
jako uchodźcy ze Śląska Opolskiego, 
bądź też z innych dzielnic Polski.

Gminy byłego pow iatu rudzkiego, 
m ianowicie: Bujaków. Chudów, Gie­
rałtow ice, Paniow y, Paniów ki, P rzy - 
szowice i Ruda (należące obecnie do 
pow iatów  pszczyńskiego, rybnickiego 
i św ietochłow ickiego) pozostaną w  
obrębię okręgu drugiego (katow ic­
kiego).

lata. ustępując w  m arcu 1927, po zer­
waniu rokow ań przez stronę niemie­
cką, co nastąpiło w  lutym  1927.

W  listopadzie 1927 r. pełnom ocni­
kiem rządu polskiego do rokow ań zo­
staje min. T w ardow ski, k tó ry  rokow a­
nia te prow adzi dotychczas.

P o  stronie niemieckiej rokowania 
rozpoczął sek re tarz  stanu Lewald. któ­
ry  ustąpił w . październiku miejsca 
b. min. Herm esowi, ten zaś 28 w rze ­
śnia 1929 zosta ł odw ołany, a przew o­
dnictw o delegacji niemieckiej objął po­
seł niemiecki w  W arszaw ie, min. Rau- 
scher. p rzy  współudziale przedstaw i­

cieli w ładz  centralnych berlińskich 
radcy  Eisenlohr4a, zastępcy  dyrek tora  
departam entu  w  niemieckim urzędzie 
spraw  zagranicznych, dr. R ittera. Zda­
je się, że w  trzeciej z kolei obsadzie 
delegacji obie strony  dojdą w reszcie 
do zaw arcia układu po 5 latach ro ­
kowań.
Męczennik z czasów walki kulturnej.

W  Toruniu zm arł ks. radca Hejodor 
Łaszew ski, w ielce zasłużony kapłan. 
W  czasie pruskiego „Kulturkampfu44 
otrzym ał w brew  woli w ładz pruskich 
z rąk  ów czesnego ks. biskupa M arwi- 
cza prezente na probostw o Płużnicy, 
pow. w ąbrzeski. L andrat pruski chciał 
go zmusić do zrezygnow ania z nomi­
nacji. lecz darem nie; ks. Ł. odmówił 
stanow czo, a skutek był ten. że pew ­
nej niedzieli podczas odpraw iania 
m szy św. został p rzez żandarm ów  a re ­
sztow any i osadzony w  więzieniu w  
Chełmnie. Sądy pruskie skazały  go 
na karę ciężkiego więzienia przez sze­
reg  miesięcy.

O dbyw szy kaźń w ięzienną (19 mie­
sięcy) w  domu karnym  w  Grudziądzu, 
został skazany na banicję: ks. Ł. w y­
jechał do Francji, a następnie do Anglji, 
gdzie przebył 10 lat. W  roku 1884. gdy 
w alka kulturna łagodniejsze p rzybrała  
form y, w rócił banita do kraju; w  pier­
w szych latach zaw iadow ał parafją w  
Złotowie, a następnie w W adzynie pod 
Koronowem (W ielkopolska); w  roku 
1887 otrzym ał nominację na probostw o 
w  Dźw ierznie pod Chełm żą, gdzie gor­
liwie pracow ał przez 25 lat. W  roku 
1912 osiadł jako em eryt w  Toruniu: tu 
jako 92-letni s tarzec dokonał żyw ota.
Wielki proces przeciwko Ukraińcom.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że w  
połowie m arca przed ukraińskim  try ­
bunałem  najw yższym  w Charkow ie 
rozpocznie się proces kontrrew olucyj­
nej organizacji, t. zw. Związku W y­
zwolenia U krainy, w ykry tego  w  koń­
cu roku ubiegłego. P rzed  trybunałem  
stanie 40 oskarżonych, m. in. akade­
mik Jefrem ow . b. prem ier rządu P et- 
lury  Czechowskij, b. m inister sp raw  
zagranicznych tegoż rządu Nikowskij 
i inni. Śledztw o stw ierdziło, iż o rga­
nizacja staw iała  sobie za zadanie oba­
lenie w ładzy sowieckiej na Ukrainie 
przez w yw ołanie buntu w  armji p rzy  
pom ocy m ocarstw  zagranicznych, oraz 
oddzielenie U krainy od Rosji.

Zgon ojca języka litewskiego.
W  Kownie zm arł „ojciec języka li­

tew skiego44, profesor un iw ersy tetu  ko­
wieńskiego. Jan Jabłoński (Jabłoń* 
skas), tw órca  p ierw szej litewskiej g ra­
m atyki. na której została oparta  cała 
pisownia litew ska. P rofesor Jabłoń­
ski urodzony w roku 1861 w powiecie 
szawelskim . ukończył un iw ersy tet w 
M oskwie. Od chwili pow stania Litw y 
niepodległej w ykładał na uniw ersy te­
cie kowieńskim.

N atychm iast po otrzym aniu w iado­
mości o jego zgonie, zostały p rzerw a­
ne w szystkie w idow iska w  Kownie. W 
asyście tłum ów z rządem  na czele od­
prow adzono zwłoki do bazyliki.

Rząd litewski na usługach Rosji.
Pom iędzy prezydentem  rżądu li­

tew skiego Tubialisem, a duchowień­
stw em  katolickiem na Litw ie, pow sta­
ło nowe nieporozumienie. Otóż stron­
nictwo katolickie podczas ostatniego 
swojego zjazdu uchwaliło protest p rze­
ciwko prześladow aniu katolików w  
Rosji Sowieckiej. Poseł rosyjski w  
Kownie, Piotrow skij, dow iedziaw szy 
się o tym  proteście, zażądał od Tubia- 
lisa nieogłaszania rezolucji stronnictw a 

katolickiego. Tubialis, przychylając 
sie do żądania P iotrow skiego, zabro­
nił ogłoszenia protestu. W  wyniku 
tego zaszło ponowne nieporozumienie, 
m iędzy duchow ieństw em  katolickiem 
a rządem  litewskim.

Fałszerze
podrabiają tylko wartościowe 
i uznane powszechnie artykuły. 
Dlatego też podrabiane są tak
często .

tabletki Aspirin.
Dbając o swe zdrowie należy 
nabywać tabletki Aspirin tylko 
w oryginalnem opakowaniu 
„<Baye\" po 6 albo 20 sztuk

I (w czworokąłnem plaskiem |  
pudełeczku tekturowem z czer- u  
woną opaską). B

D o nabycia w e w tzyitk lch  
aptekach.

1 Przegląd polityczny 1

Branka litewska.
61) (Ctąe dalszy).

— Oto je s te m .. .  mów! — rzekła Aldona.
— Czekałam  c ię . . .  pytaj — odpowiedziała 

Złota.
— Uspokoiłaś ducha mego. który  szalał z żalu 

i niepewności losów swoich — żyw o zaczęła księż­
niczka — za to pragnę ci się w yw dzięczyć, w ra ­
cając cię rodzinnym progom i rodzicom stęsknio­
nym, a przytem  zyskać serdeczną drużkę - przyja­
ciółkę. k tóra mię na obcej ziemi przez całe moje 
n :e odstąpi życie. Aleś ty  w czoraj powiedziała, że
ja się m y lę  mów zatem, w  czem że to ja się
mylę co do ciebie?

— Źle now ;edziałam  — z głuchem westchm e- 
niem odrzekła Złota, siadłszy u nóg księżniczki, 
która posadziła na jedynem, najwygodniejszem  tu 
siedzeniu, to jest na głazie, zastępującym  stołek czy 
też ław ę. — Zle, bo może sie i nie mylisz, córko 
Gedvmina, a ia nieszczęsna błądzę w  roznaczy, 
nie w iedząc sama. w k tó rą  stronę skłonić mam roz­
darte  na poły serce moje.

— W  która stronę m asz skłonić serce? 
pow tórzyła zdziwiona kuni<?asówna.

— Tak jest. o córko Gedvmina — płacząc rze- 
w n:e perlistemi łzami odrzekła Złota. — Nieszczę­
sna ia, nie wiem sama. czym jest branką Polką, 
chrześcijanką, czy też Litw inka i Perkuna sługą. 
Odkąd oczy na św iat otw orzyłam , dwie kobiety 
szarpią serce moje. każda w  swoja stronę: niańka 
Jagna opow 'ada mi pota’'emnie, gdy nikt nie sły ­
szy. o chrześcijańskim  Bogu. o Polsce, ojczyźnie 
mojej, o moich rodzicach szlachcie, dziadu s*arvm. 
dzielnym rycerzu, co sobie w ieś Hordke i klejnot 
szlachecki, czvli znak rvcerstw a. krw ią w łasna na 
polu b itw y z Tataram i zdobył, i o braciszku W ład­
ku m aleńk:m . . .  I opow:ada. jak nas Litwini, pod 
nieobecność rodziców spaliw szy wieś i dwór, por­
wali. a ona, tuląc mię do piersi, zagnaną została 
na Litwę, gdzie orzy podziale łupów przypadła

w  udziale na w łasność tutejszem u ciwupowi i od­
tąd w raz ze mną pozostaw ała w  zamku Pullen. 
A mnie, w m iarę jak rosłam, coraz bardziej p rzy­
garniała do siebie w ieszczka tuteisza. aż postano­
wiła m ądrość sw ą przelać we mnie i ducha swego 
w ieszczego uczynić mię spadkob;erczynią, ku cze­
mu oddawna napróżno szukała zdatnej młodej dzie­
wicy.

— Jak to?  a w ięc ona chyba, chociaż w ieszcz­
ka, nie dom yśla się wcale nauk, jakie daje ci niańka 
Jagna, bo nie pozwoliłaby na nie zapew ne? — ży­
wo pytała księżniczka.

— Ani jej się m arzy naw et o tern — w estchnęła 
Złota — ani m arzy jej się, że ja praw dziw ie chrze­
ścijanką jestem, bo Jagna zaręcza, że ochrzczoną 
byłam  i w yuczyła mię zasad chrześcijańskiej w ia­
ry, o ile tylko zna ;e sam a: a ja kry je sie. jak mogę, 
z tą nauką, bo gdyby poganie praw dę odkryli, w te­
dy niechybnie wiezienie i śm ierć w  ogniu i m ęczar­
niach, gdybvm  w iary  chrześciańsk;ei odstąpić nie 
chciana. oreka m'etvlko mnie. co mniejsza, bo o ży­
cie nie dh?m. ale także i niańkę moią Javne. uko­
chana opfektmke. która niem owlec;em z ovma mię 
w yratow ała  i pielecnuie w  każdej chorobie, i uczy, 
i kocha, tak władna córkę!

— To r r a ^ d a !  — ze drżew em  pr^vznata księż­
niczka — ale dla czegóż tv  tak  nie d'b°sz o życie? 
Jeżeli chodzj ci o w vrw am e s;e z ponr’erfzv pogan, 
to niańka tw o’a poradziła ńtż na tn : nie boi sie. jnż 
ja nofrafię soraw e te u oica Gedvmina załatw ić, 
pojedziesz ze mną do Polskb tylko tvm czasem  siedź 
tu cicho i h**dź ostrożna, żebv kanf-mka i kapłani 
nie d o m v d ’lj się niczego, a zaufai mi!

— Ufam — westchn«ła Zło+a — i wierze, ?ż 
potrafisz uczynić w szystko, co -obiecujesz': ale nie 
wiesz jeszcze wszvsik-’evo. nie w  tern jest nieszczę­
ście moie — tu rzes’sV  łzv polały sie  strumieniem 
z bfekitnvcb ócz młodpj chrześcijanki, po licu ró- 
żanem choć wyszczuplałem  w  postach na cze^ć 
P erkuna: pogańska księżniczka patrzyła na nią 
z przerażeniem :

— Jest jakaś kobieta — m ówiła łkaiąc Złota — 
jakaś kobieta o serdecznych, m odrych oczach i

okrągłej, miłej tw arzy , o uśmiechu, k tóry  za serce 
chw yta, a ta  kobieta zowie się sam a moją m a tk ą . . .

— C o ? . . .  g d z ie ? .- .  — zaw ołała księżniczka 
zdziwiona. Złota ścisnęła ramionami.

— Nic nie wiem  — odrzekła płacząc — ta  ko­
bieta, do której lgnie serce moje, zjaw ia mi się b a r­
dzo nie często, ale zaw sze n iezatarte  pozostaw ia 
w  sercu mem w rażenie . . .

— A! . . .  w e śnie? . . .  — spytała ciekawie Li­
tw inka zabobonna.

— Ale gdzieżtam — zaręczyła Złota — najzu­
pełniej na jawie, tylko zaw sze tak  tajemniczo i 
skrycie, że nikt prócz innie widzieć jej nie może. 
W iduje ja tę kobietę od najm łodszych moich lat. 
Dawniej pieściła mię tylko, ściskała, i p łakała na- 
demną, oblewając mię łzami i przykazując ta?em- 
nicę i milczenie co do jej odw iedzin; ale gdy pod­
rosłam  i do rozsądku przyszłam , zaczęła ze mna 
rozm aw iać i opowiadać o mnie i o sobie. Pow iada 
ona, że Jagna jest najserdeczniejszą i najszczerszą 
sługą i opiekunką, i sam ą św iętą praw dę mówi, ale 
że jest w  błędzie: p raw da jest albowiem, że Jagna 
przygnana tutaj by ła  z maleńkim niem owlatkiem  
na reku, ale w rozpaczy swej. w  strachu, docho­
dzącym do obłędu, ani sie spostrzegła, kiedy jei to 
dz iec ią tko . . .  zamieniono. W iadom o zaś. że m a­
leńkie dz;eci są w szystkie do siebie podobue. o 
tyle przynajmniej, że częstokroć tyli*0 '  ’""ma, ko­
chająca m atka jest w  możności ' dopatrzeć; 
otóż Jagna, zm ordow ana d ’- ■. zbita, po­
raniona, w pół przytom -’- .^o snu po nad­
m ienieni wysileniu, jej z rak jedno
dziecko, a wsunięto d . 0 . przebraw szy je najzu­
pełniej w  powijaki i poduszkę tam tego, i w ybraw szy  
ku temu dziecinę Jagnv po dług?em szukaniu dlatego 
w łaśnie, że obie te dziewczynki były  jasnowłose 
i do siebie przeto tern podobnie:sze. Zm ordowana 
Javna nie była m atką, któraby zamianę sercem  od­
gadła. A w szystko to własnem i rękom a uczyniła 
ta kobieta, m atka moja!

(Ciąż dalszy nastapO.



D odatik  do „K ato lika**, „G ó rn o ślązaka” i „Gońca Śląskiego

wmoomosci ze s lh s k k
Miesiąc marzec pośw. czci św. Józefa 

i pokucie.
Św. Albina, biskupa, 

wyzn., i" 530.

Św. Świberta, bisk., 
t  807.

Sobota

1
SŁO W .: BUDZ1SLAW .

Jutro, niedziela. 2 marca: Św. He­
leny cesarzowej.

Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 6.29. o godz. 17.25 
K s i ę ż y c a  „  7.12, „  „  18.26

Długość dnia 10.56.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  nieprzy­

jemne, zimne i burzliwe, — J u t r o :  
nieco lepiej, opad śnieżny. W  tym mie­
siącu pogoda bardzo niestała. Dość 
zimno i mroźno, wiele opadów śnież­
nych i deszczów.

Ważne dla Związków 
kościelnych!

i Tow.

Sztandary, chorągwie, oaramertty kościelne oraz 
wszelkie roboty ręczne wykonu e

Pracow nia  H aftów  ArłyalyCznjfch
Wiktorii Baza nowej, Rybnik

Gliwicka 8. *
Wykonanie sumienne. Ceny nader przystępne.

Dotąd liczne podziękowania.

1 marca. Ś w. E u d o k s j a ,  M ę- 
c z e n n i c z k a .  umarła około r. 114. 
Urodzona w Samarii za panowania ce­
sarza Tfąjana. W  młodości odzna­
czała się pięknością i dowcipem. Ja­
ko poganka jeszcze otoczona tłumem 
pochlebców, uszedłszy z domu rodzi­
cielskiego, puściła się na najgorsze ży­
cie, przez co zebrała sobie znaczny 
majątek. Aż raz wśród nocy w  przy­
ległym pokoju posłyszała głośne czy­
tanie psalmów i opis kar piekielnych 
221 grzechy* & szczęscis. niebieskiego 
za życie święte. Czytającym był świą­
tobliwy zakonnik Germanus. którego 
następnie poprosiła, o wyjaśnienie nie­
znanych sobie modlitw i o wskazówki 
życiowe. Nawrócona i ochrzczona 
przez Biskupa Teodota w Heliopolis, 
rozdawszy cały majatek ubogim, 
oddała się odtąd bogobojności i poku­
cie na pustyni. Prosiła Boga o łaskę 
męczeństwa, którą też otrzymała. 
Gdy wybuchło prześladowanie chrze­
ścijan, została i ona z rozkazu prefek­
ta Wincentego, ściętą za to, iż nic 
chciała złożyć ofiary bogom.
■ 2-go marca. B ł o g o s ł a w i o n a  

A g n i e s z k a  z P r a g i ,  P a n n a .  Do 
utwierdzenia w iary katolickiej w Cze­
chach. na M orawji i na Śląsku wielce 
się przyczynił Zakon świętego Fran­
ciszka. Królow i czeskiemu Przemy­
sławowi Otokarowi urodziła się roku 
1205 córeczka, która na Chrzcie świę­
tym otrzymała imię Agnieszki. Ro­
dzice oddali ją na wychowanie do kla­
sztoru w  Trzebnicy na Śląsku, gdzie 
święta Jadwiga baw iła ... Pod opieką 
świętej Jadwigi maluteńlka Agnieszka 
już wcześnie poznała Jezusa t obudzi­
ła się w  jej sercu niewinnem miłość 
ku Bogu i bliźniemu.

Później założyła w Pradze pierw­
szy klasztor Klarysek, do którego 
święta Klara posłała pięć Sióstr; sama 
wstąpiła do Zakonu ze siedmiu panna­
mi stanu szlacheckiego. Modlitwa, 
post, posłuszeństwo i pokora była ce­
chą jej duszy. Umarła poważana ogól­
nie jako Święta w dzień 6-go marca 
’*oku 1282. Zakon franciszkański czci 
ją jako błogosławioną.

— Paszporty zagraniczne. P rzy­
pominamy, że dnia 26 lutego weszło w 
życie rozporządzenie w sprawie zniż­

ki cen na paszporty. Normalny pasz­
port kosztuje 100 złotych, ulgowe 20 
i 25 złotych.

—Zjazd lekarzy. W dniu 2 marca 
roku bieżącego odbędzie się w W ar­
szawie zjazd Związku Lekarzy z całej 
Polski. Tematem obrad zjazdu będą 
sprawy zawodowe, oraz pewne zagad­
nienia z dziedziny sanitarnej.

— Przewozy kolejowe. W  tych 
dniach odbyło się w Warszawie posie­
dzenie komisji międzyministerialnej 
z udziałem przedstawicieli przemysłu 
w 'sprawie ustalenia planu przewozów 
kolejowych na marzec i podziału wa­
gonów. Przeciętny dzienny przewóz 
na kolejach ustalono na 18 600 wago­
nów, z tego na ładunek wewnętrzny
16 500, przyjęcie od kojei zagranicz­
n y c h — 800, tranzyt — 1300. Kontyn­
gent wywozu węgla przez Gdynię 
i Gdańsk ustalono w dotychczasowej 
normie 730 300 tonn miesięcznie.

WoiewDdifw® śfasStie.
* Jarmarki na Śląsku w marpu 

1930 r. K a t o w i c e :  18 marca konie, 
bydło, kozy, świnie i owce. M y s ł o ­
w i c e :  19 marca kramarski, konie, 
bydło, owcę, świnie i kozy. K r ó 1 e w- 
s k a  H u t a :  20 marca kramarski, hy- 
dło i konie. L u b l i n i e c :  4 marca 
kramarski, konie i bydło. W o ź n i k i :
17 marca kramarski. R y b n i k :  4
marca konie i bydło; 24 marca kra­
marski. W o d z i s ł a w :  4 marca ko­
nie i bydło. Ż o r y :  19 marca konie i 
bydło; 20 marca kramarski.. P s z c z y- 
na.: 12 marca konie ? bydło. M i k o ­
ł ó w :  5 marca konie, bydło i kozy. 
T a r n o w s k i e  G ó r y :  12 marca by­
dło. B i e l s k o :  10 marca konie.
S t r u m i e ń :  12 marca ogólny..

* Kongres muzyki liturgicznej. W
roku bieżącym, prawdopodobnie w 
sierpniu, odbędzie się II polski kongres 
rnuzyk[ liturgicznej. Protektorat przy­
jął J. E. ks. biskup Lisiecki. Udział w 
kongresie wezmą kompozytorzy mu­
zyki liturgicznej, dyrygenci i organi­
ści z całej Polski, a poza tern w  pierw­
szym rzędzie, kompozytorzy muzyki 
kościelnej.

Z  Katowickiego.
Katowice. ( Z m i a n a  w k o n s u ­

l a c i e  a u s t r j a c k i m . )  Dowiaduje­
my się, że kierownik austrjackiej eks­
pozytury konsularnej p. Kiinzel, zosta­
nie przeniesiony do W rocław ia jako 
płatny konsul republiki austrjackiej. 
Kierownictwo konsulatu austriackiego 
w Katowicach ma objąć generalny dy­
rektor Huty Pokoju, p. Lewalski.

— (Z ko l e i . )  W  marcu roku bie­
żącego obchodzą jubileusze swe pracy 
następujący pracownicy kolejowi: 35 
lat — z Mysłowic Gruszka Jan, oraz 
z Katowic — Chmielarski Wincenty, 
Dudek Wojciech i Grzywocz Herman; 
30-lecie — Bebok Alojzy, Byczek Kle­
mens, Długosz Józef, Ficek Wincenty, 
Miewiedzioł Jan i Sewera Juljusz z 
Katowic, oraz Mrachacz Józef z Cheb- 
zia. :

— ( S t a t y s t y  k a.) Pod koniec 
miesiąca stycznia roku bieżącego licz­
ba mieszkańców powiatu katowickie­
go wiejskiego wynosiła 239 tysięcy, 
w  tern 118 783 mężczynz i 121 020 ko­
biet.

— ( „ O b a w i a ł * 4 s i ę  c e l i  w i ę ­
z i e n n e j . )  W' tych dniach aresztowa­
no w Katowicach niejakiego Emila S., 
który ma różne sprawki na sumieniu. 
Przedewszystldem aresztowano go 
pod zarzutem dokonania kilku napa­
dów rabunkowych, nadto różnym oso­
bom dostarczył broni palnej, Przy 
przesłuchaniu u sędziego śledczego S.

i rzucał się. krzyczał, noczem oświad-

OD US 
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ODUS

7 P R A W O  O R O B U S I C !
Jest w  języku Latynów oznaceniem siły, mocy!
Jest snopem światła w szarej doli codziennej!
Jest błogosławionem rozwiązaniem knzysów sodalnych!
Jest tanim i pewnym warsztatem pracy domowej!
Gwarantuje 300 złotych miesięcznego dochodu!
Jest niedoścignioną uniwersalną maszyna trykotarską!
Kosztuje tylko zł. 3 4 0 .-  gotówką, reszta na spłaty!

Napiszcie jeszcze dzisiaj do jedynej w kraju firmy, której 
zasługą jest wprowadzenie „ROBUS“ na rynek polski:
Tow . H an d lo w e  I .  KALISZ I łk a . ,  Cieszyn, -ulica Trzech Braci 8, 
Tysiące listów pochwalnych! — Samouczki bezpł. gwarantują wy­
uczenia się łatwej pracy na Robusie. Gwar. skup gotowego towaru! 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :
Warszawa: „ftane** Ban Zaslęaslw i Zleceń, ul. Dłiga 9. —  Kraków: M e jiń s k i Leon 
Ręiawfo 8 ISilenl -  Poznali: Kucharski Zygmanl,ul.STumykowa li. — Grudziądt: 
Manilska Z., ul. E ełmiJika 1 0 .1. p. -  By om Nowy: Hantl lerry, ul. S:almicha 5. —  
Król-Kota: Florenlyna Kosylorz, ui. Mielęckiego 31.11. p. —  Nowy Targ: S.iller Emanuel, 

ul. Ludźmierska 136.

czył, że odbierze sobie życie, zanim 
osadzą go w  celi więziennej. Następ­
nie aresztowany ukąsił się Ar rękę, 
poczem usiłował przeciąć sobie tętnice, 
wreszcie położył się na podłodze, 
aby uniemożliwić transport do więzie­
nia. Z gmachu sądowego do wiezie­
nia transportowało go kilku policjan­
tów. : P V

(Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j . )  Z 
mieszkania służącego hotelu „Pod zło­
ta gwiazdą**, K. Fioła, skradziono 113 
złotych, zegarek i aparat do golenia.
— Na szkodę szofera Henryka Brola 
w  Katowicach skradziono 2 koce war­
tości 40 złotych. Koce znajdowały 
się w  samochodzie. —• Podczas jednej 
z minionych nocy dokonano włamania 
do warsztatu firm y „Bawag“  przy uli­
cy 3 Maja w  Katowicach. W łam ywa­
cze skradli 2 dętki do samochodu 
wartości 60 złotych. Policja znalazła 
łup złodziejski u Pawła Bitnera przy 
ul. Poprzecznej w Katowicach. Prze­
ciw Bitnerowi wniesiono skargę o 
paserstwo. — W  jednym z ostatnich 
numerów donieśliśmy, że Wilhelm Ku­
rza przywłaszczył sobie 315 złotych na 
szkodę kupca Ig. Gadowskiego w  Ka­
towicach. W  sprawie tej połicja dono­
si, że Kurza pieniądze zgubił. Stratę 
wynagrodzi ojciec Wilhelma Kurzy.
— Edward Gorskowski. lat 25, został 
aresztowany w $chronis,ku dla bez­
domnych w Załężu pod Katowicami. 
Gorskowski był poszukiwany przez 
władzo wojskowe za dezercję.

Mysłowice. ( R e j e s t r a c j a  b e z ­
r o b o t n y c h . )  Miesięczna rejestracja 
bezrobotnych niepobierających zasiłki 
odbędzie się w  Mysłowicach 13 marca 
w  magistracie (pokój 7) W godzinach 
urzędowych. Do rejestracji winni zgło­
sić się, jak co miesiąc, bezrobotni, za­
mieszkali w  Mysłowicach i w  okolicy. 
Kto nie zgłosi się, zostanie wykreślo­
ny z listy bezrobotnych.

Janów w Katowickiein. ( W y p a ­
d e k  s a m o c h o d o w y . )  Auto, kiero­
wane przez szofera Huberta Schulza z 
Mysłowic, wjechało do rowu przy- 
dróżnego. Samochód został znacznie 
uszkodzony.' Wypadek spowodwał 
pewien. pijany mężczyzna, który na­
gle wszedł na jezdnie szosy. Szofer 
Schulz, nie chcąc go przejechać, skrę­
cił kierownicę i z tego powodu wje­
chał do rowu przydrożnego.

Rożdzieri w  Katowickiem. ( K o n ­
c e r t  na p o m n i k  M o n i u s z k i . )  
Do akcji na rzecz budowy pomnika w 
Katowicach przyłącza się także Roź- 
dzień, gdzie z in icjatywy Związku Ślą-: 
skich Kół Śpiewackich chór miejsco­
w y im/Wyspiańskiego urządzą .w ielki 
koncert wokalny w niedzielę, dnia 2 
marca na sali Freunda. Współudział 
biorą chór męski „Harmonji** z Mysło­
w ic pod batutą p. Grzeszczuka oraz 
chór mieszany „Ogniwo** z Katowic 
pod batutą dyr. St. M. Stoińskiego. 
W  programie między innemi przede- 
wszystkiem utwory Moniuszki. Jako 
soliści wystąpią L. Poczynkówna —■ 
przy fortepjanie Alfreda. Tworżówna. 
Akcja na rzecz budowy pomnika Mo­
niuszki objęła cały Śląsk Każde w ięk­
sze środowisko - zapowiada: koncerty, 
prawie wszędzie bierze udział towa­
rzystwo śpiewu „Ogniwo** z Katowic.

Dochody są znaczne dzięki zrozumie­
niu, jakiem społeczeństwo śląskie da­
rzy inicjatywę Związku. Zarząd kółka 
śpiewaczego w Roździeniu spodziewa 
się, że obywatele Roździenia przybędą 
tłumnie na niedzielny koncert i przy­
czynią się temsamem do budowy pom­
nika wielkiego polskiego pieśniarza 
j twórcy nieśmiertelnej „Halki**.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. 
( B i j a t y k a  p o d c z a s  z a b a w y  
w e s e l n e j . )  W  jednym z tutejszych 
lokali odbywała się zabawa taneczna. 
Pomiędzy robotnikiem Fr. G. a gośćmi 
weselnymi wywiązała się sprzeczka, 
ponieważ robotnik G., chociaż niepro­
szony wszedł do sali tanecznej. Ni?* 
proszony gość otrzymał 12 pchnięć no­
żem w  ramię, 3 pchnięcia w  głowę. W  
stanie, nieprzytomnym odstawiono go 
do lecznicy w  Siemianowicach.

Siemianowice w Katowick. (Czas  
s p r z e d a ż y  w  s k l e p a c h . )  Przy­
pominamy, że w sobotę 1 marca skle­
py będą otwarte do godziny 8 wie­
czorem.

Chorzów w Katowickiem. ( K r a ­
d z i e ż e  k o l e j o w e . )  Z biura ekspe­
dycji towarowej skradziono 10 fun­
tów jedwabiu i kilkanaście książek. 
Policja wdrożyła dochodzenie celem 
wyśledzenia sprawcy. — Drugą kra­
dzież kolejową stwierdzono w  Roź­
dzieniu. Przy, jednym z wagonów po­
ciągu towarowego zauważono zerwa­
ną plombę . Podczas rew izji stwier­
dzono, że nieznani złodzieje skradli z 
wagonu skrzynie śniegowców, dwie 
skrzynki, zawierające części składowe 
do rowerów, skrzynię skórek oraz ba­
lot odpadków futrzanych. Skrzynię z 
częściami składowemi do rowerów 
znaleziono później na torze za dwor­
cem kolejowym.

Z Król. Huty.
Królewska Huta. ( N i e s z c z ę ś l i ­

w y  w y p a d e k . )  Pięcioletni Gerhard 
Żyła został przejechany przez moto­
cyklistę, Teodora Sówkę z Królewskiej 
Huty. Chłopak został odstawiony do 
szpitala miejskiego. Wypadek zdarzył 
się obok kościoła św. Jadwigi. Moto­
cyklistę przytrzymano pod zarzutem 
zbyt szybkiej jazdy.

— ( A m a t o r z y  w in a .)  Podczas 
jednej z ubiegłych nocy dokonano 
włamania do kiosku M arji Muchy w 
Królewskiej Hucie, ulica Juljusza Ligo­
nia. Włamywacze skradli 63 butelki 
wina i zapas cukierków. O kradzieży 
uwiadomonio wydział śledczy.

— ( C i ę ż k a  s ł u ż b a  p o s t e r u n ­
k o w e g o . )  Funkcjonariusz policji Jan 
W. w  Królewskiej Hucie został napad­
nięty podczas wykonywania czynno­
ści służbowej przez robotnika, nazwi­
skiem Paweł Franke, zamieszkałego 
w Hajdukach Nowych. Policjant od­
parł napastnika szablą, raniąc go w 
głowę. Ranę opatrzono w  szpitalu 
miejskim.

Z Św§toc(3?o«rickfeoi©.
Liplny w Swiętochłowickiem. ( K r a ­

d z i e ż  g o ł ę b i . )  Nieznani amatorzy 
drobiu skradli 11 gołębi pocztowych
na szkodę Augustyna Lamurdy w  L i- 
phiach. Gołębie znajdowały się w 
zamkniętym chlewiku. O kradzieży 
uwiadomiono oolicie.

,



G i e ł d a .Ruda w  Swietochłowickiem. ( P r z e ­
s i l e n i e  w  g ó r n i c t w i e . )  Z powo­
du braku zamówień na wegiel. kopal­
nia ,Paw ia" zmniejszy swa załogę. 
Redukcja nastąpi w dniu 1 tnarca. W y­
dalonych z pracy zostanie kilkaset ro­
botników. Niedawno zaprowadzono 
świętówki na wymienionej kopalni.

Łagiewniki w Świetochlowickiem. 
( A r e s z t o w a n i e . )  Baruch Madajski 
z Czortkowa w Małopoisce. lat 24 i 
23-letni Antoni Kamiński z Andrycho­
wa zostali aresztowani pod zarzutem 
nielegalnego przekroczenia granicy 
polsko-niemieckiej. Obydwóch osa­
dzono w wiezieniu sądówem w Kró­
lewskiej Hucie.

Z Pszczyńskiego.
yszczyna. ( T r ó j k a  z 1 o d z i e j - 

s k  a.) Ewald Kalisz, lat 19. Teofil Tro- 
jok. lat 19 i 17-letni Ryszard Szeja, 
wszyscy z Roździenia, włamali się do 
chlewa przy  plebanji w Pszczynie. 
W łamywacze skradli 20 kur na szkodę 
ks. proboszcza Bieloka. Sprawców 
przytrzym ał urzędnik z posterunku po­
licyjnego w Murckach. Sprawę skie­
rowano do sądu.

Z R fbn’ck'eqo.
Rybnik. ( W a l n e  z e b r a n i e  c e ­

c h u  k o w a l s k i e g o . )  Przed kilku 
dniami odbyło się doroczne walne ze­
branie cechu kowalskiego, ślusarzy i 
blacharzy w Rybniku. Po złożeniu 

sprawozdań za rok ubiegły wybrano 
nowy zarząd w następującym skła­
dzie: A. Leśnik przewodniczą&y, Bar- 
dosz zastępca przewodniczącego, Kłó- 
śek kasjer. Siwoń sekretarz. Sobik za­
stępca sekretarza, dalej ławnicy: Bar- 
tpniek, Krakowczyk. Brusz i Tomasz- 
ny. Do komisji egzaminacyjnej w za­
wodzie kowalskim należa majstrowie: 
Brusz, Krakowczyk i Nowak, w rze­
miośle blacharskiem: Langrzyk i Vie- 
weg. w  rzemiośle ślusarskiem: Bar- 
dosz 1 Tomaszny. w ślusarstwie ma- 
szynowem: Szduj i Kłósek. Członkami 
honorowymi cechu mianowano maj­
strów  Józefa Nowaka i Paw ła Kra- 
kowczyka.

— ( N o w e  t o w a r z y s t w o . )  W  
Rybniku założono przed kilku dniami 
Tow arzystw o hodowców kóz, króli­
ków. drobiu i ogrodników działko­
wych. Następne zebranie odbedzie się 
9 marca w lokalu przy Dlacu Wolności.

Żory. ( Ba l  n a u c z y c i e l i . )  Nau­
czycielstwo miasta Żor i okolicy urzą­
dza swój tradycyjny bal w sali p. Bro- 
la w Żorach dnia 1 marca. Początek
0 godz. 20.

Wodzisław. ( C i e k a w y  p r o c e s . )  
W  miesiącu maju roku ubiegłego w y­
bito szybę w oknie w ystawowem  przy 
sklepie towarów  kolonialnych kupca 
Hanaka w Wodzisławiu, poczem skra­
dziono cześć towarów! wyłożonych w 
oknie, mianowicie 4 butelki wina. kilka 
tabliczek czekolady, kiełbasę, ser. oraz 
inne tow ary. Stwierdzono, że szybę 
wybiły 3 dziewczyny w wieku 10. 12
1 14 lat. Sprawę skierowano do sądu. 
Rozprawa odbyła się w tych dniach 
przed izbą karna w Rybniku. Na ła­
wie oskarżonych zasiadła 14-letnia 
Augustyna Grabiec oraz matki 10 i 12- 
letnich włamywaczek. nazwiskiem Jo­
anna Sosna i Jadwiga Opawska. 
Obie matki były oskarżone o paser­
stwo. Na zapvtanie przewodniczące­
go trybunału, dlaczego wybito szvbe i 
dokonano kradzieży towarów, 14-let­
nia Grabcówna odpowiedziała: „Prze­
chodziłyśmy obok sklepu. Ponieważ 
w domu niema takich rzeczy, nie mo­
głyśmy oprzeć sie pokusie. Sad ska­
za! dziewczynę na 3 miesiące wiezie­
nia z odroczeniem kary na 3 lata. Obie 
wyżej wymienione kobiety skazano 
każda na 2 tygodnie wiezienia.

Chwalowlce w Rybnickiem. ( P r z y ­
t r z y m a n y  p r z e z  s t r a ż  g r a ­
n i c z n ą . )  Karol Dola. zamieszkały w 
Stodołach powiat Raciborski, lat 23. 
przekroczył granice z Niemiec do Pol­
ski w tutejszym odcinku granicznym. 
Dola został aresztowany, pod zarzu­
tem nielegalnego przekroczenia grani­
cy.. Osadzono go w więzieniu sądo- 
wem w Rybniku.

Radlin w Rybnickiem. ( L o s  g ó r ­
n i ka . )  Zatrudniony na kopalni „Emy"

W Katowicach płacono w  dnia 27 lutego: za 
100 złotych 47.05 marek niemieckich, za 100 marek
niemieckich 212-50 złotych.

W Warszawie płacono w dniu 27 lutego: za 
100 franków francuskich 34.81 zł, za 100 franków 
szwajcarskich 171.61 zł, za 100 koron czeskich 26.34 
zł, za 100 szylingów austtjackich ■ 125.22 zł.

rębacz Danus z Radlina, został przy­
sypany przez spadający węgiel, przy- 
czem doznał obrażeń. Ten sam los 
spotkał 18-letniego Maskymiljana Gan- 
czyka z Biertułtów, który jako robot­
nik pewnej firmy pracuje na wymie­
nionej kopalni.

Pszówr w Rybnickiem. ( B r z y d k i  
z w y c z a j.) Robotnik Edward Grzy- 
ehnik z Pszowa brał udział w  zaba­
wie tanecznej. Podczas zabawy w e­
zwał niezamężną Barciag, aby z nim 
tańczyła. Wymieniona osoba, lat 48, 
odmówiła. Rozgniewany odmową 
Grzychnik sięgnął po krzeszło i pobił 
Barciagową. W  tych dniach G rzy­
chnik odpowiadał przed sadem w Ryb­
niku. Oskarżony oświadczył, że ma 
prawo „ukarać" niezamężną kobietę 
w razie odmowy tańca na publicznej 
zabawie tanecznej. Trybunał skazał 
Grzychnika na 100 złotych kary pie­
niężnej. — Zaznaczyć należy, że na 
wsiach młodzież posiada to samo prze­
konanie, co zasądzony Grzychnik. 
Lecz zwyczaj ten należy wykorzenić.

Lubomia w Rybnickiem. ( K s i ą ż ę ­
c y  s t r ó ż  s t a w ó w  z b r o n i ą  p a l ­
ną.) W  lipcu roku ubiegłego zdarzył 
się tu ciekawy wypadek: Zatrudnio­
ny u księcia Lichnowskiego dozorca 
stawów, Alojzy Sitek, strzelił śrutem 
do dwóch mężczyzn, którzy kąpali się 
w  stawie. Przed kilku dniami Sitek 
odpowiadał przed izbą karną w Ryb­
niku. Podsądny oświadczył, że wi­
dział nad stawem czaplę i do tego pta­
ka w ystrzelił z fuzji, gdyż tropił go 
od dłuższego czasu. Kąpiących się w 
stawie mężczyzn nie widział. Różne 
okoliczności w skazyw ały na to, że 
opowiadanie o czapli służy oskarżone­
mu za wymówkę, tembardziej. że pod­
sądny podkreślał, iż owi mężczyźni 
bezprawnie używali kąpieli w  stawie. 
Trybunał skazał podsądnego na 1 mie­
siąc więzienia.

Skczyśzów w Rybnickiem. ( O s o ­
b i s t e . )  Rębacz Józef Damiec, za­
mieszkały w Skrzyszowie, awansował 
na starszego rębacza. Damiec pracuje 
na kopalni „Emy".

Jastrzębie w Rybnickiem. ( D o t ­
k l i w ą  k a r a . )  Robotnik Józef Jań­
czyk przyw łaszczył sobie cudzy ro­
w er. Sąd w Rybniku skazał go za to 
na 4 miesiące więzienia. Jańczyk byt 
już karany za kradzież.

Z TarnoqórsMeao.
Tarnowskie Góry. ( P o ż y c z k i  b u ­

d o w l a n e . )  Zakład Ubezpieczeń P ra­
cowników Umysłowych w Królewskiej 
Hucie ulokował w miejskiej kasie 
oszczędności w  Tarnowskich Górach 
pewną większą kwotę, przeznaczoną 
na udzielenie pożyczek budowlanych 
na dogodnych warunkach. Ubezpie­
czeni w tymże zakładzie pracownicy 
umysłowi, chcący otrzymać przewi­
dziane kredyty na cele budowlane, 
winni wnosić podania do miejskiej ka­
sy oszczędności w ratuszu.

— ( B u d ż e t  w y d z i a ł u  p o w i a ­
t o w e g o . )  Budżet administracyjny 
wydziału powiatowego w Tarnowskich 
Górach na rok rachunkowy 1930-31, 
k tóry od dnia 17 do 24 b. m. wyłożony 
był do publicznego wglądu, uchwalo­
ny został przez sejmik powiatowy w 
następującej wysokości: wydatki zw y­
czajne 794 100 zł. dochody zwyczajne 
791.500 zł, wydatki nadzwyczajne 
405.000. dochody nadzwyczajne 402.400 
złotych.

Z C eszyńśttego.
Bielsko, ( W y w ó z  m a s z y n  

w ł ó k i e n n i c z y c h . )  W przemy­
śle maszyn Włókienniczych w okręgu 
bielskim nąpływ zamówień był słaby 
i fabryki-; mąszyn włókienniczych od 
szeregu miesięcy pracują przy ruchu 
ograniczonym. W ubiegłym miesiącu

Poznańska giełda zbożowa
w dniu 27 lutego 1930 r.

Żyto 17.25—1825. pszenica 32.50—33.50. mąka 
żytnia 30, maka pszeniczna 52—56, jęczmic«i na 
krupy 19.50—20.00, jęczmień browarowy 23—25, 
owies 15.50—16,50. Reszta notowań bez zmian. 
Usposobienie słabe.

zdołały wywieźć okoł o91 tonn zgrze- 
blarek, selfaktorów. krosien mecha­
nicznych oraz maszyn do apretury. 
Mość powyższa stanowi około 50 pro­
cent przeciętnej miesięcznej wywożo­
nych maszyn w latach 1927-28. W ar­
tość powyższych maszyn oceniana jest 
na 230 000 zł. Ceny uzyskiwane w eks­
porcie maszyn włókienniczych, od sze­
regu miesięcznych, od szeregu miesię­
cy są nader niskie i zbliżone do kosz­
tów własnych: warunki płatności z po­
wodu silnej konkurencji pogarszają się 
prawie co miesiąc. Ta sytuacja w y­
maga dalszej pomocy państwa w po­
staci zwiększenia wymiaru zwrotu ceł 
za materiały, zużyte do fabrykacji ma­
szyn włókienniczych przy wywozie 
gotowych maszyn.

Z a le ! Polski.
Sosnowiec. ( E c h a  p r o c e s u  k o ­

m u n i s t y c z n e g o . )  W ostatnim nu­
merze pisma naszego umieściliśmy 
w yrok w procesie członków lewicy 
polskiej partji socjalistycznej. W zwią­
zku z notatką tą donosimy, że obrona 
imieniem oskarżonych zapowiedziała 
apelację. Jedynie dwóch skazanych 
na karę po roku więzienia zrezygno­
wało z apelacji. Wobec skazanych 
sąd utrzymuje dotychczasowe środki 
zapobiegawcze, mianowicie więzienie. 
Skazani przewiezieni zostali po ogło­
szeniu wyroku i motywów do więzie­
nia w Mysłowicach.

Kraków. ( P r z y g n i e c i o n y  w i n ­
d a  n a  ś m i e r ć . )  W ojskowe zakłady 
gospodarcze w Krakowie były w tych 
dniach rano widownią tragicznego 
zajścia. Robotnik tych zakładów Jan 
Roman oczekując nadejścia windy, 
włożył głowę w  otwór ściany, gdy na­
gle nadjechała winda i całą siłą przy­
gniotła go do muru. Nieszczęśliwy 
doznał złamania podstaw y czaszki i 
złamania kręgosłupa, tak, że w kilka 
minut po tragicznym wypadku skonał. 
Zawezwany lekarz pogotowia -^zastał 
już tylko m artwe zwłoki. Nieszczę­
śliwy liczył lat 46. mieszkał przy ulicy 
Bosackiej 6 i osierocił żonę Oraz dwoje 
dzieci.

Sieklówka. ( Ś w i ę t o k r a d z t w o . )  
Pisma krakowskie donoszą. Podczas 
jednej z ubiegłych nocy dokonano 
świętokradztwa w kościele parafial­

nym w Sieklówce dolnej. Sprawca 
skradł z Tabernakulum jedna puszkę z 
komunikantami, a z zakrystji pozłaca­
ną Monstrancję. Na miejscu nie pozo­
stawił sprawca żadnych śladów.

Ostrów. ( Ś m i e r t e l n y  w y p a ­
d e k  w s t o d o l e . )  We wsi Psary  po­
wiatu ostrowskiego, podczas składania 
słomy na strych obory, na której był 
umieszczony wał transmisyjny łączą­
cy dwie sieczkarki. dostała sie miedzy 
pasy transmisji robotnica Helena Pa- 
wlikówna ponosząc śmierć na miejscu.

Wieluń. ( N i e f o r u n n y  r u s z n i ­
k a r z . )  Paw eł Sendfc z pod Wielu­
nia, lat 21, skonstruowł własnego po­
mysłu „dubeltówkę". Próba jednak 
wypadła fatalnie. Boviem po odda­
niu pierwszego strzału,'ufa rozerwała 
się na drobne części, kóre niefortun­
nemu wynalazcy urwał: lewą dłoń i 
okrutnie zm asakrowały twarz. Stan 
Sendeka beznadziejny.

Toruń. ( Z b r o d n i a  na w s i.)  W 
Januszewie koło miasta śn d y  na P o ­
morzu w ykryto ponurą złrodnię. któ­
rej dopuścił się gospodarz, 25-letni 
Kuźma. Żyjąc w niezgodzie z żoną, po­
ślubioną przed dwoma laty zamordo­
wał ją, poczem powiesił m haku, po­
zorując tern samobójstwo Komisja 
stwierdziła, że zachodzi podejrzenie 
zbrodni, do której wreszcie przyznał 
się Kuźma. wzięty w ogień krzyżo­
wych pytań. Powszechnie przypu­
szczają. że Kuźma ma jeszcze Inną 
zbrodnię na sumieniu. Oto przed dwo­
ma laty zginęła w  płomieniach w cza­
sie pożaru stodoły matka Kuźmy. Ze 
zgliszcz wydobyto spalone na węgiel 
zwłoki staruszki. Opowiadaniom sy ­
na. a obecnego zbrodniarza, że matka 
popełniła samobójstwo, nie bardzo do­
wierzano. Potwornego zbrodniarza 
przewieziono do wiezienia.

W arszawa. ( N o w y  m o s t.)  Magi­
strat w arszawski powziął uchwałę co 
do budowy nowego mostu, łączącego 
W arszaw ę z przedmieściem Praga. 
Most będzie miał dwie kondygnacje, 
przyczem na dolnym moście umie­
szczona zostanie trasa dla metro. 
Konkurs na projekt mostu zostanie 
ogłoszony w roku bieżącym. Według 
pobieżnych obliczeń budowa mostu 
kosztować będzie 50—60 miljonów 
złotych.

Z dalszych stron
W rocław. ( Z a m k n i ę c i e  f a ­

b r y k i  l o k o m o t y w . )  Oddział bu­
dowy lokmotyw w największej na kon­
tynencie fabryce wagonów Linke Hoff­
man w e W rocławiu w najbliższych 
dniach ma zostać zamkniętym. Zakła­
dy te udział swój w  zamówieniach 
Rzeszy w  wysokości 16 procent na do­
stawę lokmotyw odstąpić mają fabry­
ce Kruppa w  Essen i Hentschel und 
Sohn w Kassel. W  zamian za to za­
kłady Kruppa mają odstąp:ć fabryce 
wrocławskiej swój kontyngent wago­
nów. dostarczanych dla rządu niemie­
ckiego.

Lipsk. ( N a j w i ę k s z y  k o m i n  
w E u r o p i e . )  Największy komin w 
Europie posiadają zakłady elektryczne 
w Lipsku. W ysokość jego wynosi 157 
i pół metra a więc komin ten jest w yż­
szy od wieży katedry kolońskiej, a za­
ledwie o połowę niższy od wieży Eiff­
la w Paryżu, zaś dwa razv prawie 
w yższy jest od wieży kościoła Maria­
ckiego w Krakowie, a prawie cztery 
razy w yższy od baszty Cedergrena w  
W arszawie.

Londyn. ( N o w e  k a r a b i n y  a u ­
t o m a t y c z n e . )  Pewne angielskie 
fabryki przeprowadzają próby nad no­
wym systemem karabinów automa­
tycznych, które oddają 40 strzałów  na 
rmnutę.

Saletra „HHrofm" na
Ciężki kryzys, jaki obecnie prze­

chodzi rolnictwo w związku z niskiemi 
j cenami za zboże, utrudnia, a nawet w 
■ wielu wypadkach uniemożliwia po­

szczególnym rolnikom, nieposiadają- 
cym dostatecznych środków obroto­
wych. nabywanie nawozów sztucz­
nych. 1

W pierwszym rzędzie odnosi się to 
do saletry „Nitrofos". której najwięk­
sze ilości potrzebują rolnicy właśnie 
na wiosnę pod buraki i dla poprawienia 
ozimin.

Chcąc przyjść im z pomocą. Pań­
stwowe Fabryki Związków Azoto­
wych w Chorzowie i Mościcach przy 
wybitnej pomocy rządowej, postano­
wiły rozpocząć od dnia 1 marca b. r, 
sprzedaż saletry „Nitrofos" ua bezpro­
centowy kredyt (bez doliczania kosz­
tów  dyskonta) do dnia. 1 listopada br.

bezprr centowy kredyt.
W związku z tern saletra „Nitro- 

j fos", zakupiona w marcu, kwietniu 
j lub maju na krędyt do 1 listopada 1930 
; roku. bedzie kosztować w ładunkach 

wagonowych loco fabryka 402.— zł, 
zamiast 425.50 zł za tonnę.

Nie chcąc jednak, by rolnicy, któ­
rzy nabyli wcześniej „Nitrofos" czuli 
się pokrzywdzeni, fabryki Chorzow­
ska i w Mościcach postanowiły umożli­
wić im korzystanie z tej ulgi przez 
udzielenie odpowiednich bonifikacyj od 
tranzakcyj już dokonanych tak. kredy­
towych. jak i gotówkowych. Bonifi- 
kacje te beda obliczane i wypłacone 
przez te firmy, które dostarczyły rol­
nikom saletrę „Nitrofos". W ypłata na­
stąpi jednak dopiero po 1 listopada 
1930 r„ t, i. po wykupieniu weksli, w y­
stawionych przez rolników na pokry­
cie tych tranzakcvi.



Demonstracje bezrobotnych w Ameryce SPORT.
N o w y  J o r k .  We czwartek w 

wielu miastach odbyły się manifestacje 
bezrobotnych, kierowane przez komu­
nistów. .

W Los Angelos grupa kobiet i męż­
czyzn w liczbie około 3.000 udała się 
w pochodzie przed gmach ratusza,

Groźba przesilenia rządowego 
w Niemczech.

B e r l i n .  (Tel. wł.) Drugie czyta­
nie ustaw, związanych z planem Youn- 
ga w  parlamencie niemieckim, zostało 
odłożone do drugiej połowy przyszłe­
go tygodnia. Wobec tego, zakończe­
nia rozpraw nie można oczekiwać 
przed 10 marca. Stało się to wbrew 
woli rządu, któremu bardzo zależało 
na tein, by sprawę te ziJatwić jeszcze 
przed 1 marca. Wpłynęło to na zao­
strzenie stosunku parlamentu do rzą­
du. Chociaż według ogólnego zdania 
zatwierdzenie planu Younga i umowy 
likwidacyjnej z Polską przez parla­
ment nie ulega wątpliwości, to jednak 
w gruncie rzeczy rząd poniósł klęskę, 
która niewątpliwie wywoła dalsze na­
stępstwa. Zaostrzenie to idzie tak 
daleko, że obecnie mówi się otwarcie 
o dymisji rządu.
Partje rządowe nie godzą się z mini­
strem skarbu na plan pokrycia niedo­

boru budżetowego.
B e r l i n .  We czwartek odbyła się 

pod przewodnictwem kanclerza Mullera 
narada gabinetu Rzeszy nad przedło­
żonym przez ministra finansów Rze­
szy Moldenhauera programem finan­
sowym- Naradom tym cała prasa nie­
miecka przypisuje znaczenie decydu­
jące o istnieniu gabinetu.

Minister Moldenhauer w obszernym 
referacie uzasadmał preliminarz bud­
żetowy na rok 1930. Nad wywodami 
dr. Moldenhauera rozwinęła się dłuż­
sza dyskusja.

Obrady gabinetu napotykały na 
wielkie trudności. Socjal-demokraci 
domagali się uwzględnienia konieczno­
ści jednorazowej daniny, odrzucając je­
dnocześnie żądanie podwyższenia po­
datków pośrednich, które proponuje 
minister finansów.

Cały spór skoncentrował się jednak 
głównie około kwestji, czv danina je­
dnorazowa ma być p rz ^ ^ a , czy też 
odrzucona. W centrum zaznaczyła się 
silna tendencja w kierunku poparcia 
żądania daniny, za która wypowie-

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w KATOWICACH. 

R e p e r t u a r .
Piątek, dnia 28 b. m. „Baron Trenk“ 

o godz. 19.30.
Sobota, dnia 1 marca „Panna Mę- 

żatka“ o godz. 15.30.
Sobota, dnia 1 marca „Weśele na 

G. Śląsku" o godz. 19.30.

niosąc sztandary z napisami: „Precz 
z kapitalizmem, chcemy pracy.“ Ma­
nifestanci zostali rozproszeni przez od­
dział policii, która posługiwała się ga­
zami łzawiącymi.

W Chicago policja aresztowała 135 
osób podczas wieców- (Pat.)

dzieć się mieli na posiedzeniu ministro­
wie centrowi Wirth i Guerard.

W  związku z tą sytuacją, jak za­
pewnia prasa, możliwe jest przesilenie 
na stanowisku minstra finansów. Sy­
tuacja wydaje się być tembardziej po­
wikłana. że jak wiadomo, partja cen­
trowa uzależnia swą zgodę na przyję­
cie planu Younga od uprzedniego prze­
prowadzenia reformy finansowej.

Dyskusja trwała do godz. 1 w po­
łudnie. poczem posiedzenie odroczono 
do godz. 5 po południu. Prawdopodo­
bnie gabinet obradować będzie jeszcze 
przez cały piątek. (PAT.)

Zmiana frontu centrowców.
B e r l i n .  Prasa nacjonalistyczna 

w alarmującym tonie donosi, że w 
stanowisku opozycyjnem partji centro­
wej wobec umowy likwidacyjnej z 
Polską zanosi się na zwrot w kierunku 
zgody na przyjęcie umowy.

Centrum, które dotychczas zgodnie 
z wnioskiem opozycji nacjonalistycz­
nej, domagało się wyłączenia i odręb­
nego glosowania nad umową likwida­
cyjną z Polską, obecnie solidarnie z po­
zostałem! stronnictwami koalicji rzą­
dowej zamierza wyrazić zgodę na ró­
wnoczesne głosowanie nad umowami 
haskiemi i układem likwidacyjnym 
zarówno w komisjach parlamentar­
nych, jak i na plenum parlamentu.

Zmianę stanowiska centrum tłuma­
czą dzienniki nacjonalistyczne tern, że 
minister Curtius zagrozić miał w razie 
odrzucenia układu z Polską poważne- 
mi następstwami w niemieckiej polity­
ce zagranicznej, oraz ustąpieniem ga­
binetu.

Centrum, jak utrzymuje „Vossische 
Zeitung" wyrazić miało gotowość od- [ 
stąpienia od opozycji przeciw równo­
czesnemu obradowaniu parlamentu nad 
układem likwidacyjnym z Polską i nad 
umowami haskiemi tylko pod tym wa­
runkiem, o ile uzyska pewność, że 
stronnictwa koalicji rządowej porozu­
mieją się przynajmniej co do najważ­
niejszego punktu programu finansowe­
go. (PAT.)

godz. 19.30.
Poniedziałek, dnia 3 marca „Chór 

murzyński" o godz. 20.00.
Teatr Polski na prowincji.

Piątek, dnia 28 b. m. „Panna Mę­
żatka", Rybnik, o godz. 19.30.

Jednodniowy kurs narciarski 
dla wszystkich.

Z okazji poby tu  a a  B aran iej G órze znanego 
narc ia rza  S zw ecji tren e ra -am a to ra  S to lpego, u rzą­
dzą  Ś ląsk i Klub N arciarski w  dniu 2 m arca  p rak ­
ty czn y  pokaz racjonalne) jazd y  na nartach  biegu, 
skoku, techniki sm arow ania  i w p raw y  treningow ej, 
k tó re  szerok iej publiczności zadem onstru je  p. Stolpe.

P o  kursie  odbędzie się konkurs i popularny 
pokaz skoków  z udziałem  p. S tolpego, w  k tórym  
m iędzy innemi w ezm ą udział rów nież zaw odnicy  
z  Zakopanego.

O djazd z K atow ic do Milówki w  sobotę o go­
dzinie 16, do W isły  o godz. 15. Z M ilówki i W i­
sły  dojazd  do schron iska furm ankam i.

Międzynarodowe zloty Sokołów.

PROGRAM RADIOWY.
S obota 1 m arca  1930.

K atow ice, fala 408.7 m .: 11.58 S y g n a ł czasu  o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z  p ły t gram ofonow ych. —  16.00 Komu­
n ikaty . —  16.20 K om unikaty T o w arz y stw a  C zy­
teln i L udow ych. — 16.25 S krzynka pocztow a ra ­
d iostac ji katow ickiej dla dzieci. —  17.00 N abo­
żeństw o z O stre j B ram y w  W ilnie. —  18.00 S łu­
chow isko dla dzieci z  W arsz aw y . —  19.00 R oz­
m aitości. —  19.20 In term ezzo m uzyczne. —  19.35 
O dczy t „Społeczne problem y w  dziełach P ru sa " .
— 19.58 S ygnał czasu. —  20.00 O d czy t: „Ze
św ia ta  p rzy ro d y " . — 20.30 M uzyka o pere tkow a z 
W arszaw y . — 22.00 F elieton  z W arsz aw y . —
22.15 Kom unikat m eteorologiczny. —  22.35 Komu­
n ikaty  p rasow e P . A. 8. — 23.00 M uzyka ta ­
neczna.

W arszaw a, fala 1.395,3 m .: 12.05 M uzyka z  p ły t
gram ofonow ych. —  13.10 i 15.00 K om unikaty. —
16.15 M uzyka z p ły t gram ofonow ych. —  17.00 
N abożeństw o z O stre j B ram y  w  W ilnie. — 18.00 
Słuchow isko dla dzieci. —  19.00 Rozm aitości. —■
20.30 M uzyka opere tkow a. —  N astępnie kom uni­
ka ty . —  23.00 M uzyka taneczna.

K raków , fala  314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. —  13.10 i 15.00 K om unikaty. —- 
16.40 K oncert z p ły t gram ofonow ych. —  17.00
T ransm isja  nabożeństw a z O stre j B ram y w  W il­
nie. —  18.00 S łuchow isko dla dzieci z W arsz a ­
w y .  —  19.00 R ozm aitości i kom unikaty . — • 19.25 
P rzeg ląd  polityki zagranicznej ubiegłego tygodnia.
20.30 T ransm isja  m uzyki z W arszaw y . — 23.00 
K oncert m uzyki lekkiej.

P oznań , fala 336,3 m .: 13.05 K oncert gram ofonow y.
14.15 K om unikaty gospodarczo-ro ln icze. —  17.00 
T ransm isja  n abożeństw a z O stre j B ram y w  W il­
nie. —  18.45 N adprogram  w  w ykonaniu  a rty s tó w  
T ea tru  Nowego. —  19.30 Interludjum  m uzyczne.
—  20.15 Ze św ia ta  kobiecego. —  20.30 K oncert.
—  22.15 M uzyka taneczna . — 24.00 K oncert noc­
ny  firm y „P hilips".

N iedziela 2 m arca  193(1 r.
K atow ice, fala 408,7 m. 10.05 N abożeństw o z  ko ­

ścio ła w  P iek arach  W ielkich. — 11.58 S ygnał c z a ­
su z W arszaw y , hejnał z K rakow a o raz  kom uni­
k a t m eteorologiczny z W arsz aw y . — 12.10 Kon­
cert sym foniczny z W arszaw y . — 15.00 O dczy t 
„K onkursy  rolnicze na Ś ląsku" . — 15.20 W ykład  
religijny. —  15.40 K oncert. —  17.15 A udycja dla 
szach istów . —  17.40 K oncert z W arsz aw y . —
19.00 R ozm aitości. —  19.20 M uzyka. —  19.30 
„B ery  i bojki ś lą sk ie" . —  20.00 L ite ra tu ra  z W a r­
szaw y. —  20.15 A udycja czechosłow acka z W ar­
szaw y. —  22.35 K om unikaty % W arszaw y . —
23.00 M uzyka taneczna.

P oniedziałek  3 m arca 1930 r.
K atow ice, fala 408,7 m. 11.58 S ygnał czasu z W ar­

szaw y  o raz  hejnał z K rakow a. — 12.05 K oncert 
gram ofonow y. — 16.00 K om unikaty gospodarcze. 
16.20 K oncert gram ofonow y. —  17.15 „R adioam a­
to r  ślą sk i" . — 17.45 K oncert o rk iestry  klubu m an- 
dolin istów  „H alka" . — 18.45 Rozm aitości. —  19.05 
M uzyka. —  19.30 „W iadom ości z g ram aty k i języ ­
ka  polskiego". — 20.00 K om unikaty S tra żac tw a  
Ś ląskiego. —  20.05 O dczy t „T ym czasow e a re sz ­
to w an ie" . —  20.30 W ieczór k arn aw a ło w y  z W ar­
szaw y . —  22 00 Felieton  z  W arsz aw y . — 22.35 
K om unikaty p rasow e z W arsz aw y . —  23.00 O d­
czy t z cyklu  w yk ładów  w  językach obcych  o 
Po lsce . P o  odczycie  m uzyka taneczna z W ar­
szaw y.

1. w  zlocie Zw. G im nastyków  F rancusitich  w  Al- 
gerze  (17—22 kw ietn ia 1930 r.) w eźm ie udział dele­
gacja , o ile uczestn icy  zechcą pojechać na w łasny  
kosz t;

2. w  zlocie Zw. Sokołów  Jugosłow iańskich 
(27—29 czerw ca 1930 r.) w eźm ie udział socjalny  
zastęp  g im nastyczny , do k tó rego  poszczególne o k rę ­
gi m ają w ydelegow ać po jednym  druhu i jednej 
druchnie;

3. na zaw ody  w L uksem burgu (12— 15 listopa­
da) postanow iono w y słać  zespół ty lko  pod w arun­
kiem pom yślnego wyniku- zaw odów  elim inacyj­
nych;

4. na  zlo t g im nastyków  finlandzkich w  Hel- 
singforsic (13—14 czerw ca 1930 r.) w yjedzie jeden 
delegat;

5. na zlot g im nastyków  belgijskich w  A ntw er­
pii w  sierpniu r , b. postanow iono w y słać  delegację 
rep rezen tacy jna .

Sprawy towarzystw.
Kamień w Świętochlowickiem. W 

niedzielę, dnia 2 marca o godz. 13.30 
w sali zebrań Hermana odbędzie się 
miesięczne zebranie tow. gmin, „So­
kół". Goście mile widziani.

Żory w Rybnick. Baczność inwalidzi, 
wdowy i sieroty górniczy i hutniczy w 
następ. miejscowościach: Żory, Wo- 
szczyce, Kleszczów, Rudzica, Suszec, 
Baranowice, Warszowice, Pawłowice, 
Osiny, Krzyżowiec, Pniówka, Bzie, 
Szeroka. Borynia, Rogoźna, Bródek, 
Rój, Kokoczyn, Świerklany, Folwarki, 
Wygoda i Rowień. Kto życzy sobie 
polepszyć swoje utrzymanie, niech się 
zgłosi do zarządu Związku inwalidów, 
wdów sierot górniczych i hutniczych. 
Przewodniczący J. Teschner, Żory, ul. 
Garnarcka, Jen Kostka, Żory, ul. Sze­
roka 6, Józef Sodzewiczny, Barano­
wice.

Godów. Dnia 2 marca o godz. 10 
przed południem odbędzie się zebranie 
s t o l a r z y  związku pracowników 
budowlanych Z. Z. P. w lokalu Sziero- 
ckiego.

Nadesłane.
Podziękow anie. Za . ra d esłan e  d a ry  i życw snu 

z  okazji naszego srebrnego  w esela sk łada n a  te j 
drodze se rdeczne podziękow anie w szystk im  p rz y ja ­
ciołom i znajom ym , szczególnie zarządow i g łów ne­
mu K atolickiego Zw iązku Polek  o raz  kolom m iej­
scow ym  K atow ice i Zaw odzie.

W . K ubistow ie, K atow ice.

L azarów ka. W czw artek , dnia 27 lutego ob ­
chodzili m ałżonkow ie Alojzy C zernecki z żona P a u ­
lina z domu Majcherek- u roczystość  srebrnego  w e­
sela- Z te j okazji sk ładają  dzieci i zięciow ie se r­
deczne życzen ia  szczęścia , zdrow ia, b łogosław ień­
s tw a  B ożego i doczekania się złotego w esela. (Do 
życzeń p rzy łącza ją  się agent P aw e ł B ednarczyk 
i redakcja  „K atolika").

P iek a ry  W ielkie. W  niedzielę 23 lu tego br. ob ­
chodzili m ałżonkow ie W aw rzyn iec  i M atylda z  do­
mu H am pel Pakutow ie sreb rne  gody m ałżeóskie- 
Zacnym  Jub ilatem  sk łada  agencja „K ato lika" w 
P iek arach  W ielkich najserdeczn iejsze życzenia 
w szelkiej pom yślności o raz  obfitych łask  Bożych, 
aby  w  czerstw em  zdrow iu doczekali się złotego 
w esela. Dom ow nicy p rzy łącza ją  się do życzeń. 
U roczyste  nabożeństw o na intencję Jub ila tów  od­
było  się o godzinie 10K  w  kościele parafialnym - 
(Jubilat je s t długoletnim  abonentem  „K atolika P o l­
skiego". R edakcja sk łada  rów nież serdeczne ży­
czenia.

1 N akładem  i czcionkam i firm y „K ato lik", spó łka wy­
daw nicza s  o g r. odp. w B ytom ia, Ś ląsk  OpolskL — 
Za redakcję  odpow iedzia lny : F ranciszek  G odal*

w Król. Hucie.

Poniedziałek, dnia 3 marca „We­
sele na G. Śląsku", Siemianowice, o 

Niedziela, dnia 2 marca „Sekretar- i godz. 19.30. 
ka Pana Prezesa" o godz. 15.30. I ______

Piękność tryumfuje.
Wspaniały, aksamitny połysk skóry można po­

równać z pięknością kwiatu. Tak samo, jak musi 
być pielęgnowany kwiat, tak samo i skóra musi 
podleeać systematycznej i sumiennej pielęgnacji.

• Skóra nigdy nie będzie sprawiała miłego dla 
oka wrażenia i nie będzie wydzielała swego natu­
ralnego, subtelnego zapachu, o ile nie oddycha, nie 
wykonywuje swych funkcji, innemi słowy — o ile 
przez nieumiejętne jej pielęgnowanie, funkcje, które 
ma ona do wypełnienia, są zahamowane.

Fakt odświeżenia i odmłodzenia skóry przez 
stosowanie „Hortiflor - Creme" spotkał się z ży- 
wem uznaniem lekarzy.

Plamy na twarzy, powstałe wskutek nieumie­
jętnej pielęgnacji, znikają szybko i pewnie przy sto­
sowaniu „Hortiflor - Creme", przy pomocy którego 
osiąga się głęboki masaż skóry. Działanie Hor­
tiflor - Creme" fes* tak szybkie, że już po krótkim

czasie skóra staje się czystą i promienieje piękno­
ścią. Zmarszczki i fałdy na twarzy są tak samo 
szybko i pewnie usuwane, przez osiągany przy 
pomocy „Hortiflor - Creme" głęboki masaż skóry, 
która nabiera wspaniałego aksamitnego połysku.

Stosowanie środków kosmetycznych, nie mają­
cych żadnej naukowej podstawy powoduje to, że 
na skórze wytwarza się jak gdyby pergaminowa 
warstwa, na której następnie utrwalają się fałdy 
i zmarszczki.

Należy zatem stale stosować kosmetyki „Hor­
tiflor", ażeby podobne zjawisko nie miało miejsca. 
Nawet dla tych, którzy względem swej skóry już 
zgrzeszyli, istnieje nietylko nadzieja, ale absolutna 
pewność, że przedwcześnie powstałe fałdy i 
zmarszczki zostaną usunięte, o ile będą stosowali 
kosmetyki „Hortiflor."

Ażeby Szan. Czytelników zapoznać z tą nową 
metodą pielęgnowania skóry, wysyłamy na żąda­
nie zupełnie bezpłatnie, próbkę „Hortiflor-Creme." 
Pomimo tego, że próbka taka wystarczy tylko na

kilka razy, wystarcza jednak do tego, ażebyście 
mogli ocenić działanie „Hortiflor - Creme."

O „Hortiflor - Rahm" można powiedzieć, co 
następuje: „Hortiflor - Rahm" wspomaga regene­
rację skóry i stanowi najlepszą ochronę przeciwko 
zmianom pogody. „Hortiflor - Rahm" uniemożliwia 
tworzenie się wyrzutów i zapobiega szorstkości 
skóry.

Jest bezwarunkowo koniecznem, abyście prze- 
dewszystkiem, szczegółowo zostali poinformowani 
o sposobie odmładzania skóry. Przesyłamy zatem 
na żądanie bezpłatnie i franko: 1) Próbkę „Horti­
flor-C rem e"; 2) książeczkę „Odrodzenie Piękno­
ści"; 3) Komunikaty o najnowszych sukcesach kos­
metyki „Hortiflor"; 4) Prospekt „Sposób odmło­
dzenia skóry,"

W tym celu prosimy o nadesłanie dokładnego 
adresu do Silvikrin - Vertrieb, oddział „Hortiflor", 
Gdańsk 529, Bóttchergasse 23/27.

J957f i

Niepewne położenie polityczne
w rządzie i parlam encie niem edcim .

Niedziela, dnia 2 marca „Luiza" o

Z arząd  Z. T. G Sokół postanow ił w ziąć  udział 
w  następu jących  zlo tach  m iędzynarodow ych  w  rb :.
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R O L N I C Y !
korzystajcie z możliwości taniego zakupu

„Saletrę Nitrofos"
począwszy od 1-go marca br. wszystkie 
organizacje rolniczo-handlowe sprzedała 
na bezprocentowy kredyt do końca paź­
dziernika br. po cenie

*

Zl. 40.20 za 100 kf.

loco

fabrykiChorzówiMościce
l iiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiininimniiininmiiiininiiiiiniiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimniiinmiDiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiimmiiiiiiiinilnimiinmiiiiiiiiiiiinimJ
Nadzwyczajna sposobność

korzystania 
z taniej wyprzedaży inwentur. obuwia eleganck. 

i trwałego

Wielka część po cenach poniżej cen zakupna.

Natan Lichtblau, e ł s s

Chemika D-ra F R A N IO S A , jedyny 
rad yka ln y  i w /p ró b o w a n y  Środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M O W I
k łu c iu  z powodu przeziębieniu, 

postrzałow i, ischiasowi i t .  p.
 ........   Żądać w aptekach. -■—

Wyrób i główna sprzedał:
J, bUM, Kopernika t

Panienka lat 16 ze znajomością stenografii i obe­
znana z pisaniem na maszynie poszukuje ja­

kiejkolwiek

posady w biurze.
Z początku pracowałaby jako początkująca bez- 
płatn e. łaskawe zgłoszenia do administracji 
,  Katolika Polskiego" pod M. N.

Dla rolników
Polecam po niskich cenach i na dogodnych 
= = = = =  warunkach zapłaty: -----   :

tomasynę, sierczan, sole 
potasowe (Kali), kainit itd.
Franciszek Mikołajec, Zory

RynekTelefon 59 Telefon 59

f/\BRYKA ChENICZNO-Fa RMACEUTYCZNA 
WARSZAWA

Dziewczynka
sierota od 5 -1 2  lat 
może się zgłosić pod 
nr. 100 do „ Katolika 
Polsk ego“  w Katowi­
cach.
CZYTELINCYj

ważne uroczystości 
rodrnine :
Zaręczyny, zaślubi­
ny, wesela srebrne, 
złote, wspomnienia 
pośmiertne ogłaszaj- 
rte w  nasz. nazecie

dushonsły

Węreirle do nabytia1- '

Siemianowice (Śląskie).

Bank Ludowy |
spółdzielnia z odpowiedzialn. nieogr.

w Siemianowicach 'Saskich)

Zastępstwo Banku Polskiego i
przyjmuje

oszczędności
udzela

potyczek
I załatwia wszelkie czynności Bankowe.

mie­
sięcznie

M rauitie naszi ganię]
w w w w

Kroinczyilskl-Poznail
lleie Marcinkowskiego 5
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szycia 

^  potrzebni. J f

Proszę jeszcze dziś
zażądać

nowy ilnstraw. cennik
on nasiona, drzewka owo.owe 
i rd le  firmy

Fr. Gartmaon. Poznan
Wieikie Oaroary 21 

za d a r m o .

ważny od dnia 1. III. 1930 r.

Odloty z Katowic:
Godz. 11.00 do Krakowa,

„ 11.15 *  Wiednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ Warszawy.

We wtorki, czwartki i soboty lot do 
Wiednia odbywa się przez Brno.

Przyloty do Katowic:
Godz. 10.30 z Warszawy,

„ 10.45 z Krakowa,
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

We wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.

Odjazd samochodu z miasta:
10.40 dla pasażerów do Krakowa. 

Wiednia i Brna,
12.40 dla pasażerów do Krakowa 

i Warszawy.

Odjazd autobusu z przed dworca 
głównego.

M aszyną pończo- 
■zniczu

zupełnie nową 
M T  s przed am  b l
z powodu choroby za
wyjątkowo n ską cenę 
430 . — zł. Zgłoszenia 
do administracji Kato­
lika Polskiego w Kato­
wicach.

Poszukuję
nieumeblowany nokfii. 
sypialnię Inii M er
w Katów cach, naichęi- 
niej w Dęb e. Zgło- 
do M.chała Sobczaka 
w Katowicach, ulica 
Paderewskiego 13, III, 
piętro u p. Pszczoły,


